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L o n d y n  2 5  P a ź  i z i r r n i k u .  —  W c z o r a y  i n o -  

Wu p e ł n o m o c n i c y  p i ę c i a  mocarstw m i e l i  k o n 

gerem v j  «  zglę^em spraw niderlandzkich.
Podług  dziennika G lobe , pe łnomocn icy  

^ielk ch  mocnr-tw trudni j  się u k ź e  terał  
•tn. ic i eniem ostatecznie granic Grecyi .

X  ę i ę  P a w e ł  W u t e m b e r g s k i  z a s ł a b ł  w  t y c h

d n i a c h  , k t ó r e g o  W y s o k a  i e g o  c ó r k a  VV. X t ę -
^ ° a  H e l e n a  c z ę s t o  o d w i e d z a ł a .  i .  C .  W u o >

k o i ć  c h c e  w  t y c h  dniach odiechaC na p o w r ó t

1 to n a y p i e r w e y  d o  N i e m i e c ,  g d i i e  u  s w e y

•iostry x  ę i n y  N a s s a u  w  W i e s b a d e n  z a m y ś l e

*>rnowac,  gdyż tuteysi mars nartę wystawia-
łł  prieiatd do Rossyi w teraźnieyszey porze
ł °ku przez morze  bałtyckie iako niebezpie-  
c*nv.

N i e p r a w d * }  f i ę  d o n i e s i e n i e ,  j a k o b y  m n r g r .  

^■'>9 d o n d e v r y  w y m o s ł  s ię  n »  w i e j ,  o w s z e m  

k " z a ł  vr s w v m tu pał ac i e  p o n a p r a w i s ć  wy 
" » c z „ n e  o k n a .

E h n b o r g s k i  z w i p / e k  p o P t y c z n e r  trnir nd- 
dnie 19 h. m.  piprw9ze pol.l c tn e  zgro

m a d z e n i  w edinburgskim parku królewskim,.  
***■ w j i i u i z e n u  k r ó l o w i  w t e i t i w e y szey po-

l i t y c t n e y  k r y z i e  s w e y  yT ie r no śc i ,  n i e z m i e m o  

n e g o  z a u f a n i a  w  i e g o  m i n i s t e r y a c h  i s t c z e r e y  

i n e o s t y g ł e y  s w e y  p r z v c h y l n o t r i  d o  zasad i 

p o j e d y n c z y c h  r o z r z g d z e ń  b i l u  w z g l ę d p m  r e -  

f o r r n v .  O  g o d z i n i e  2 g i e y  z p o ł u d n i a  l i c z b *  

r g r  m a d z o n c e h  o s ó b  w s n o s ł a  n a v m n i e y  

2 0 , 0 0 0 .  P.  W e ir  p r o p o n o w a ł  ad re s  d o  k r ó l a  

wv r aZ d i  j c y  p o w y ż s z e  u  z u r i a  i p r o i  Hę , ahyr 

J.  K .  M .  u ż y ł  w s z r s t k t c h  w m-ocy  i e g o  b e d g -  

c y c h  k o n s t y t u e v v n r c h  Ś r o d k ó w  d o  u g r u n t o 

w a n i a  b e z p i e c z e ń s t w a  i d o b r e g o  m i e n i a  k r a -  

i u p r z e z  przy w i e d z e n i e  d o  s k u t k u  b. In r r f o r *  

m v .  P o  m o w i e  P .  P r " n H r e  za l v m  w n i o -  

s k i e m ,  kt óra  z w i e l k i e m i  o k l a s k a m i  p r » « ’ ę -  

ta b c ł a ,  u, h w a l o n y  z os ta ł  i e d n o m y ś l m - ł r  ig 
p « w v z s z v  a d r e s ,  z p o . tnrTowierr i em , rż m a  

b s d £  o d d a n y  I r .  Gr«*v,  a b y  g o  J. K.  M . i  d o 

r ę c z y ł .  —  S p e k o s n o i ć  p r z e z  c a ł y  c i s i  t e g o  

z g r o m a d z e n i *  m e  b y ł a  n a r h n i l ę  p r z e r w a n a ,  

P u d ł o g  podarrey  p a r l a m e n t ó w  V l r«tv,  P ’ ę ć  

o*ł>b, to i es t x  ę ź n a  N e w c a s t l e ,  l o r d  F  rt»* 

b o r o u g h  , tor  R t B y,  p .  P e r c y  S m i t h  i l a d y  

S e » m o n r  u t r a c i ł y  p e n s y e  z l i s ty  c y w i l n e j  W 
k n o c ie  2609 fs.
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Lo l  o Broughnm wyiedzie po nitrze do wiey- 
skiego swoiego mieszkania Broug am Hiile,  
gdzie iuź brat iego P. Wnlh. Broughaur na 
n iego oczekuie.

Doniesienia z K ddenminster o tamecznym 
stenie fabryk sę nader zasmucaięce.  Przez 
zaprzestanie robót w kilkunastu fabrykach 
zostaie przeszło 1200 tkaczów nieczynnych.

Jeden z okrętów przeznaczony dl i  Don Pe- 
dra do wyprawy przeciw Poriugahi i , Ingres ,  
popłynę ł  wczoray w wieczór dobrze uzbroto- 
ny i 1 .dem osadzony do Nurdhfleet.  Inny 
do  teyże wyprawy naleźęcy,  iest w tey c h u j .  
li z nay większym pośpiechem uzbraiany.

W  Surrey odbyło  się ' g romadzenie  refor-  
mistów.  Z n a jd o w a ł  się na nim znany ra- 
dikoiuta Cobbe i  i proponował  nader ostry ad
res przeciw duchowieństwu i szlachcie,  któ
ry tak bardzo był  demagogiczny,  iż prócz 
me g o  , nikt nań nie g łosował .

H aga 27 Paźdz i e rn ika . —  Druga izba sta
nów jeneralnych na wczorayszem taynem po- 
siedzeniu uchwali ła odpowiedni  adres na m o 
wę królewskg przy zagajeniu posiedzeń, i po
siała pierwszey izbie. Jutro zapew ne będzie 
królowi oddany.

J. K. W.  X źę  Oranii wydał  onegday naltę- 
paigcy rozkaz dzienny do wojska.

‘■iHr g tów ney kwaterze Tilburg  
dm a  25 P aźd ziern ik a  1831.

Przez ninieyszy rozkaz dziennv oznaymuię  
W oysku , Źe dziś w południe ukończył  się ro- 
zeyni .  Woysko  zatem uważać się powinno 
w sianie wojennym przeciw kaźdnmu nie
przyjacielowi ,  któryby zgwałci ł  granice da w ney 
Hol landyi .  Wzywam przeto wszystkich je
nerałów i off ieorów sztabów i c h ,  aby woyskutn 
któremi dow odzp ,  wydali potrzebne w tey 
mierze  rozkazy.  Zalecam szczególniej '  sto- 
)£cemu w polu woysku największy c zu j n o ś ć  
i przezorność.  Jak w w oy m e  zaczepnej  da
ł o  dowody inęztwa i nieustrasznośei , t.ik też 
spodziewana się z. p e w n o ś c i ą , że do w yb or 

nych swoich przymiotów dołgczy także cno* 
tę ostrożności i wytrwałośc i  , które w tera-
Żnieyszych okol icznościach n ieodzownie sp 
potrzebnemi.

Feldin.  Necze lny Wódz woyska 
Wi lh.  X ięźę  Oranii . , ,

Podług doniesień zgłówney naszey kwate- 
ry, woysko belgi j skie  opuści ło swóy obóz 
między Diest i Mantaigu i przeszło za rztkę 
De  mer dla zaięcia bl iższego stanowiska na* 
szey granicy.  Wszystkie wsie z tey strony 
powyższej  rzeki zapełnione sg wo j sk i em,  In 
na część  woiska be lgi j skiego  udała się przez 
Westerloo i Herenthais nad rzekę Nerhe,  dla 
zasłomenia wo j skowego  stanowiska nad I? 
rzekp.

W  krótce o czekiwane tu iest przybycie J- 
C.  W.  W .  Xięźny Rossyyikiej  He leny ,  która d, 
2b b. m.  opuściła Londyn .  J. C. W.  X iężns 
Oranii wyiedzie pr .e ciw niey do Zwet .

bprawyi^cy dor§d przy naszem dworze in- 
teressa francuzkiego Pan Łarochefoucault ,  
którego baron Durand de Mareuil  ieko poseł 
z luzował ,  odiechał  do Francj i .

Podług na jnowszych  doniesień z Zalandyi,  
cztery korwety,  któro pop łynęć  miały do 
wschodnich i zachodnich I n d y ó w ,  odebrał} '  
rozkaz do zatrzymania się ieszcze.

B r u x e l l a  25 Paźez ie i  hika.  —  Na wrzo-
ra i szein posiedzeniu izby reprezentantów pre
zes odczytał  przysłany sobie list ministr*
spraw zagranicznych M e le n a e r e , w k t ó r y ś  
wzywa izbę do zatrudnienia się niezwłoczni®
n e ust .\vę, dotj  rzgeę się 24 artykułami kon
f e renc j i  londyńsk ie ' .  Zędano słyszeć saus®* 
go mmistra ,  i posłano po niego oddzwiern®" 
go .  W p ł godziny przybył  minister i oświad
czył  zgromadzeniu,  Że lak jen.  Be lhard ,  i®' 
ko też 1’ . Adair wyrazili  jnu swoie życzen>*> 
at>v lak naypręd/ey izby zatrudniły się tra
ktatem pokoiu.  Po wysłuchaniu ieszcze m 1'  
nisira wo iennego i przy mówien iu się wiel® 
cz ł onków,  pastanowiło zgromad zen ie , >e
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Iro o god 10 zrana rafrudni się idaniem spra
wy przez se k c je  w m ow ie  będęcer ustawy.

—  Dnia 26. Na wczorayszem taynem po
siedzeniu izby reprezentantów Pan Deveaux  
zdał w imienin środkowey sekcyi spra
wę o ustawie tyczgcey s ę  traktatu pok , u. 
W  sm cyach 47 cz łonków oświadczyło się za 
przyięciem traktatu poko iu ,  a 24 przeciw 
^rzyipciu , 26 zaś wstrzymało jeszcze głosy 
• woie.  Środkowa sekcya była,  wyięwszy j e 
dnego członka P. Gendebu  n , za przyipciem 
ustawy.  Zd > jłcy sprawę w in . c n iu  srodko- 
wey sekcyi  wniósł,  aby narada względem 24 
ar tykułowego postanowienia koi. ferencyt lon- 
dynskiey i.ostppiło n i  taynem posiedzeniu,  
c zemu sprzeciwiała się część zgromadzenia,  
i po ży wy ch  sporach tylko 56 głosami prze
ciw 41 utrzymał się wniosek.

Członki  w sekcyach, które wzbraniały się 
g ł oso w ać  za traktatem pokoiu,  miały się tłu
m a c z y ć :  że wedle konslytucyi  t i m  król ma 
tylko prawo wydawać  woyn ę  i zawierać pokóy,  
a zatem me  należy naruszać praw moiiatchy.  
Ar tykuł  nowey konslytucyi  co  do tego pun
ktu, nie może  być  do nimcyszego  przypadku 
tastósowauyi stanowi on wprawdz ie ,  iź król 
•na prdwo zawierać Irakialy handlowe,  przy
mierze  woienne i traktaty pokoiu,  ale nie 
może  stanowić  względem tak istotney zmia
ny w ko n sG łu cy i ,  iakę iest odmiana granic. 
Z  tego mot iwonunia wzmiankowanych c z ł o n 
ków wynika,  źe ię zn kró lem i przy ostate* 
c tnem głosowaniu przeważyć  ma za ,  i źe 
tzba reprezentantów w ż i d n y m  przypadku 
udrzncić  nietnoźe postanowienia londyńskiey 
konferenc j i  za którern itst cała środkowa 
*ekcy»,  i a k s i ęz ie y  zdaniasprs wy cl .azuie,  wy-  
*P*s«y iednego członka,  P. Gendeb ien ,  któ- 
Ti  iuż raz ośw ia dcz y ł ,  iź skoro izba prz ,y-  
ł35 f  13 ar t 'kuiow konferenc j i  londyńskiey,  
°b Btlgi^ opuści j przyięla ie izba , a P. Gen-  
Żabien ma  dotrzymał  słowa swoiego.  Nasi

p a k e s  eonscripti  w senacie,  których Istnie
nie zaledwo znać  w kra<u, chociaż znaydu-  

pomiędzy  niemi PP.  Luroina,  Robia-  
n o , A e r s L o t  i Vi lain X I V ,  p ó j d ę  zapewne 
bez d ł u g e y  narady I0 przykładem izby 
reprezentantów. Od króla zetem będzie 
zależało po łożyć  klauzule i warunki ,  które 
z naszey strony sę źędane, D o  tych warun
ków szczególniej1 naleźt ć  ma zaręczenie pię
ciu mncaistw ścisłego wykonania 24 artyku
ł ów  dotyczących się Belgii  , a mianowicie  
zapewnienie wolney żeglugi i używanie dróg 
przez Hol landyę.  Na dzisieyszem taynem 
posiedzeń u ob .awić  także miano izb>e, źe 
na zapytanie: które z moci rstw przystępi do 
przymuszenia obu stron do uskutecznienia 
traktatu,  odpis wiedziano ■ że aba nayprzyia- 
źnieysze (Angl ia i Franc ja ) .  Ostatniego m o 
carstwa wkroczę więc w przypadku potrzeby 
w o j ska  do naszego kraiu na exektrcyjł.

W  mieście naszem pcnuie n a j z u p e ł n i e j 
sza spokoyd o Ś Ć , w d^ienn.kach tylko zacho
dzą kłótnie pomiędzy stronnictwami.

Wselka g łówna kwatera założona iutro zo- 
il m e  w M c c h l m ie .  Sę d zę ,  źe król  dziś ła
szczę w wieczór  tam r ę  uda. D o  g ł ó w n e j  
kwatery należy następuięcy of f icernwie:  sze
f em g ł ów ne go  sztabu jenerał  Uesprez,  j ene 
rałem artylleryi E v a i o , jenerałem inżynie
rów Ken pde , j enerałem jazdy Picąuet ,  je 
nerałami piechoty Billard i Grundler ,  jene
rałem adjui.nitęm króla d’Hane  de Stcenhuyse,  
j e n er a l u 'm  kwatermistrzem pułkownik Ro-  
df nbaf h , dowódzcę g l owuey kwatery pu łko
wnik Hotton , a pierwszym ordynansowy m  
of f icerem króla pułkownik hr. JŁruycken- 
bourg.

ObCiz wyruszy ł  z pod Diest j  2ga d y w i z ja  
pod rozkazami generała authier znaydus.e 
się w Lier.

Na trzecb drogach z Gandawy,  Antwerpi i  
i Diest do Bruxbll i  porob.one sę l i r i e s s  gna
tów- T e  składaię się z wysokich s ł u p ó w K



tta ktdrcch znaydtr?  się pochodnie  cło zapa
lenia , skoro1 y Hol lendrzy kroki nieprzyia- 
cielss e rozpoczęli .

Marszałek Gerard ,  odebrawszy depeszę z 
Hagi , w kt^rey mu doniesiono , ! źe Hol lan-  
dya nie mvśli  r ozpoczynać  krokr-w nieprzy
jacielskich przez czai  narad względem trakta
tu pokoiu , odiechał  wczoray w południe  do 
Maubeuge .

T w orz en ie  obiegu legio. .r.  w Aih idzie bar
dzo zw o ln a ,  ponieważ m e p r z y y m u ?  do m e 
go Francuzów.

Ku ryer  tuteyszy donosi iako yrieść, źe król  
hol leaderski  miał  o ś w ia dc zy ć ,  iź gotów iest 
przyi?Ć 24 artykułowy t a k ia t ,  ieżelr mu ko- 
szta woyny  od roku przeszłego wynagrodzo
ne  b ę d ? , a te wynos i ć  inat? do  IliO tn II. 
zł .  h<>l.

PP.  Ada :r ,  F x  i Le h o n  iedli wczoray o-
biad u króla.

Z  haronem Stockmar przybył  tu z Lond y 
nu  pu łk ow o .k  G a r d n e r , były adjutunl króla 
Leopolda.

Pisma tuteysze donos/p o woyskarh fran- 
cuzk ich  w departamencie pnłnocnewi c o  n i -  
•tęouie .' dni# 24 b. odebrał* rozkaz ruszema 
ku  gramcv.  Pułk 20tv,  który stał między 
Bouchain  i W a lo n c i e o n ? ,  miał  nawet w o- 
etatiiieno mieśc ie  o t rzymać  ammu mcy p .  Lecz 
tego samego dnia nadszedł przeciwny roz
kaz .  —  Zapewnia ' ?  , że król Ludwik  Fil ip 
dn ia  23 b. in. odprawi przegląd całego woy-  
«ke  pod rozkazami marszałka Gerard zostaip- 
cego  i oznaymi m u ,  źe ittź ostatecznie za
warty został.

Dz ienn ik  leodyiski  zawiera krótki rys zda
rzeń od pocięcia rewolucyi  brure lskiey * do- 
łg cz en  em uwag e teraźnieyszym stanie Bel 
gi i .  Na wstępie wyraża : “ W  oczach  naszych 
powstaaie  w Bruxal ł i  było  nie rozważnem i 
abr>dniczern z stromy kilkunastu ambi tnych  
<1 eaiagogów i tossczo am bi t n ie j szych  i mśc i 

wych  jeznitdw. Bezprzykładnie łtwitnpfy 
slan naszego handlu i przemysłu,  dobre mie 
nie pr cowitey klassy ludzi , nie potrafiły za
stanowić  uniesionych zapsm ętnł? namiętno
ści? serc . , ,  “ W ewcześnych okol icznościach 
(pisze daley)  nie było nic poź?dańszego iak 
przyłpczeme się do Francyi ,  lecz i tema de
m ago go w ie ,  jezuici i nieprzsiaciele przemy
słu i oświecenia potrafili zapohiedz.  „  “ P o  
przyjęciu 18arty kułowev konferencyi  i wstp- 
pienm na tron Leopolda (wyraża na końcu )  
t łumil iśmy nasze obawy względem przyszło
ści i nakazaliśmy naszem uczuc iom m i l c z e 
nie.  Oyczyzna wy roagała ofiary z przeciwne ch. 
m m em a n,  i gdy miel iśmy zawsze ca oku do- 
bio publiczne , poświęć l iś im więc nasze, i 
zwróci l i śmy nasze,  natężenia ku dobru naro
d u ,  a s / ezegoluiey  na obiory,  w ktióryih 
jezui lyzm przeważył  ałpii? r e m  eślnicz? klas. 
sę. Po klęskach ostetmey kampanii ,  nie 
spodziewaliśmy luż trwałości naszey n iepod '  
ległosci  , ż iak widzieć  można z ostatni h 
obrad i zb ,  rząd rostayyał w takiey *a- 
niev obawie.  Dziś wszystko tnnp przybiera 
postać. Proponowane pr/ez konfei-**net ? 24 
artykułów i ich przyjęcie przez Belg p i Ho-  
landy? ,  postawi? nas «  rzędzie narodów i 
dozwolą udoskonalić wewnętrzny nasz ' tan,  
a pr zyn at mm ev  ulepszyć;  teraz nmmy prze
cie przyszłość,  chociaż wątpliwą. Czyli  wa
runki s? dobre lnb z ł e ,  ri iechcemy w to 
wchodzić .  Lecz  skoro im się po dd ae my  s? 
dob re ;  z konieczności?  niomoźna wchodzie  
w układy.  Nadal żadnych zarzutów. W z g l ę 
dem przesi łych zdaTzeń odd*vmv się zupeł-  
ney niepamęci  , i egraniczmy nlepszeniem 
teraźniey szego naszego położenia ;  staraymy 
się się o ożywienie  naszych fab rrk ,  o na
prawien ie  naszych Strat i zagoienie naszych 
ran !  Na owcza* będziemy m o g l i ,  ’  ieślr 01* 
nasze szczęści e,  przynaymniey spokoynośtfi  
porządek i bezpieczóńztwo o d z y s k a ć ! , .


